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Przewiclebney d mnie wielce Mčitvy Pdunie 
IETMOSCI PANNIE,- 
ANNIEzSTEMBERKV 
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Kśięnicy Klafztoru lároflávíkiego, 
S. Benedykta Reguły. 


TA e le bez przyczyny slufineyy powa- 
ray: żacy czyni, Przewielebna á mnie 

> Nwielce M. P. Kšieni, ktokolwiek o 
Bwielkiey y wyfokiey Familiey lu- 
each takie zdanie ma,że ich vro- 
dzemie do mſchodu, á śmierć do zachodu słońcś 
fofuie. Czyni tocześliadla tego, że nikomu bár- 
Ziey słoneczna tafność y wyfokość nie służy, tako 
wielkim E amiliom ; czestia iż iako żaden Planeta 
w zachodzie ſmoim nie wzbudza ná świecie takiey 
odmiany ták stonce,tak żaden człowiek nie odmic- 
nia tak ludzi , iako wielki Monárchá gdy umrze. 
Ledwie slońce odchodzace od nas zaydźie zá pod- 
ziemny prog, áliť natychmiaſt czarney nocy zało- 
bę świat mfsytek obłoczy. lešliž to świat czyni po 
odescin slonca, ktore ná wielkim dniuza fesi go- 

4 2 dźin 


dein oglada, sako daleko pr wol le nam 
w/óytkim zaloba po ták światobliwey Paniey, kto- 
ra od nas nie dawno čialém w podziemne, 4 dufa 
mnódsłoneczne kraie wiecznie odefila. Dalby na 
Pan Bogtaka gore Z ktoreybyfmy mogli za Ksia- 
żęca dufsa iey [mutni przynamniey do pul drogi pá- 
grzać. Ale fámá gora Olympus nazwana, tak 
cześliwaiefl > że z nic) słońce moze być do pulnocy 


"widźiśne: nam fcześlie takiey gory niedalo, ant 


ták by[trega okasktoreby mo glo ták pátrzáť daleko. 
Boińkowiafney twarzy fwoiey człowiek bez, zwier- 
čiádlásniemidzi > tak ná rzeczyktore fa bez Gala 
pótrzać żadna midra nie może. Dotego choc hy- 
[ry ia mo gli obaczyć, albobyfmy z tad mieli ža- 


lu wiel podniate, Alba miedzy tak wielka iey 


świetychprzodko w. gromáda,ktorzy ia wprowadzili 
do nie ba, trudnoby 14rozeznáť A któby ia poznal 
przy ieysświatobliwych Rodzicach ¢ z tey ſtrony 
V oiewod Sedomierski K ofika światobliwy Očiec: 
zdrnąiey s Ai ola ze Sprowy Odrawazowna MA. 
zowiecka; Ksieżnó: przezacna Rodzitielka Zen, 
Tay wielkości acnot;y smiatobliwosiia zyćia; y po- 
| bożnościa ku Bogu, y mazłosterdźiem; ficzodrobli- 
woslimydobročia przeliwko każdemu,zasłużyla to 
a by 


Ayla aby to blogostawieńfiwo wźigla zfoba do gro- 
(bu, ktore Olka, 4 po krzlie Helena Księżna Nu. 
ska odiezdéaiac z K onflantynopola od Patryár- 
chy w droge wzigla m te słowa : blo goslámionať ty 
miedzy niewiafłami Ruskiemi. Nie rozeznúť iey 
przy naybliżjłych y wiecznostia chwały niel mier 
relnych siofirach iey, ktore te Przezacna Pania 
Uprzedzily do niebd, méiac zá to, Ze 1áko ta ná 
swiecie mogla za nie bieg slaw y: y cnoty chwalebnie 
odpramit; ták one wniebie z injfemi pokremnemi 
fwemi pewne iey mieyfte zapifać. Trudno przey- 
źrzeć ten poczet, ktory przy niey bliska pokrewność | 
famila. oprocz ALEX ANDRA wieczney 
sławy Ksiażecia , z ktorym fan małżeński prze- 
żyli ; Konflántego y lanufSakeorych ná wielka 
slawe Rzeczypojpolitey zrodžilá, tak dalece, że 
tch Rycerskiey dzielnosti Kraje Y granice O )yczy= 
zny nafsey przefirone nie były. oprocz tych y wielu 
inych Senatorow y. obrońcow Rzeczypojpolitey 
godnych, madrych, odważnych, woiennych, fłóneli 
__ przyniey pokrewni zakonnicy il. światobliwi Bi: 
` skupi, Senatorowie poważni y madrzy. lécek S. 
z Odromazowey liniey , to pokreniný po Matce, 
Blogoskiwiony Stanisław Kofika, to pokrewny po 
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Oyen. Iwo Kánelerz Lefika Bialego,Prandota 
Biskup Krókowski , Ian Odroważ Arcybiskup 
Lwowski , insi ktorych tak miele, pobožni , ma- 
drz) >) pržykladni Biskupi to przodkomie iey. Co 
o Senatorach pifai Albo mowić przychodzi , tych 
trudno policzyć, bo tá zacna Familia zda fig iako- 
by tylko Senatory rodžilá. Krzyśtof W oiewodó 
Pomorski, Stanislaw Podkomorzy Chetminskt, 
Ian Kafitelan Zakrotimski, msi Senatoromie po- 
ważni Cnotay náuka sławni, w ródźie yw namto- 
tach dzielni, o to fie zamfse Jłórah , aby ta Fami. 
lia nie tylko Senatorskie , ále y Niebieskie krze- 
slá ofadzala krwia fwota. Miedzy m/sytkiemt 
świeca naznóczniey/ta godnośćia,lan KofikaWo- 
sewodd Chelminski,y Zofia ze Sprowy Mazowie- 
cka Księżna , sniatobluvey pamieci I. X. Mei 
Rodzitielka ten dla tego že ná Kroleſtwo Pol- 
skie Kandydatem byt, 4 t4od Kroll Angufia po- 
zadana w malżeńfiwo. Przy tych tedy takta- 
faychy ozdobnych Sloncach a kto ta rozezna d pe- 
wnie chotby fre kto przypatrowal y 2.901) Olym- 
pu, nie byłby ták fezeshwy. Do tego ńczikolwiek 
mogłby kto taka gore mynálesť , ja iednák fobie 
ták wiele nie vfam, abym mogł te gore wyſtawic, 
| z ktorey 


z ktoreybys V. M. Miiwa Pźnnń te Zacna Pg- | 


nia z iey wfytka Familia, y przodkami moglá 
obaczyć. Dofjć mi bedzie na tym, naprzod po- 
kazáť com był temu Stońcu powinien pr⁊y ktorym 
iaſna mi droga do mfiyikiego byla : á przy tym ta 
praca mota, iakafśkolwiek ieſt, oświadczyć,żeiaod > 
W. M. Mémy Panny wžiete dobrodziey/iwa pó- 
mietam, zá ktoreabym U”. Moiey Mćimy Pan- 
nie iak nadlużey mogł służyć, fobie okazyey, AW, 
Moiey Meimy Pannie fczęślinego zdrowia y lat 
nie przetrmátych, życze. S 


W. M. Méiwy Pánny 
Vnizony sfuga 
Wawrzyniec Wierowfki. 
i St. Sf. Ak. Kr. 


Cdryfo- 


ODRYSOWA 


NIE NAGROBKY. 
Albo 
Krotka rzeczy wiadomość, 


IW oińki Nagrobek tio zacnym fid- 


; Ed / + a. 7 JÁ 
midia, materyalny jeden, 4 morálny 


ryfowalem [ivym piorem, o ktorym sława czyni flá- 


ranie w ten [pofob. N aprzod Cnotá upomina Sta- 


S ONAGROBKY«-. | 


IASNIE OSWIECONEY PANIEY 
Pániey Wiekopomney pamigci, 


ANNY z STEMBERKV 
ak OS TN 
Kśiężney Oftrogíkicy, Woiewodziny 

| Wiofynfkicy, &c. - 


"SL AWA upomina CNOTE, 
áby, budowała Nagrobek. 


| o Jedyby Inôžie plaͤkac vmaͤrlych nie mieli / 
| Serca álbo pokrewnych nie miećby 
4 > musieli. ` 
˙Dsika iakas nielud zťosť tego wytuczyla / 
Jeśli Fogo śmierć wlaſney krwie nie porußyla. 
Goy Niobe ſwych dziatek żałośnie plakala / 
S lek ka fie w opoczyſte ciaͤlo obracaͤla / 
Da iac zná iz fie lepiey w opoke obroćić/ 
Vili po pr3yidcielu milym dal vkrocic. 
Sioſtry Phaͤetontowe / gdy nie dowierzaͤly / 
Seby do smierci plakac po ſwym bráčie mialy / 
Vpꝛosily u Bogow topolowe čiálá/ 5 
Atoremi fie ich pofłóc Paͤnienſta odziala. 
Jesliß Synogárlicá ta; tylko iednego 
Wiecznie Ika pꝛzyiaciela kedys bladzacego; 
i REZ |. le 


CożFiebyby o śmierci iego wiedźieć miaͤla / 
Czyliby za ka da lzaikť woſk nie taiala: 
Pro no nie pláťác / próżno nie zaͤlaẽ fie lzaͤmi / 
Kogo pꝛiydzie czeſtymi wſpominac myslámi/ / 
A nigdy go nie widiec / y nie mieć naͤdzieie / 

Aby flykeć od Fogo co fie tež 3 nim dzieie: 
Zwlaßeza gdy przviačielá Fto traci taͤkiego / 
Ktoremu 3 trudnã może przybrac podobnego / 
Coż gdy sloſtra vmiera? trudna tam namowa 
Nie pláťác / bo iuż pewnie nie bedzie tak owa. 
Secs takiemu nießczesc iu to lekaͤrſtwo dano / 
Aby Nagrobki ludziom zacnym budowano / 
Anie tylko 3 maͤrmoru nieprzekonaͤnego; 

Sec Stawy niesmiertelney reba czynionego. 


Tak vmaͤrli z ywemi / álbo w Żywych S yia / 

Giátá tylko za sciany maͤrmor owe kryia: 

Jednaͤk nie wielka rožnosť y od żywych mála / 
Tylko to /e w Nagrobkach nie m domaͤch mieß kais 


Stawiay tedy Nagrobek Bogini wiecznośći/ 
Ktora vmieß wtwiótftladńć y ſpꝛochniale kosci. 
Wielmozna Dáni cidto y świat pozegnala 
Godna aby mar mory paͤmiatka przetr waͤla. 
To gdy Cnotd wymowita, 
Stawie mówić dopuscita. 
Td wnet vważnemi flowy ; 
Vezynitá dekret zdrow « 
> A 7 Poniemajť 


Poniewaf tak w niebie chčiano, R 

Aby tym wieczność dawano, 

Kiorych Cnoty zálečiety , 

Gdy w nich nd źiemi świećiety: 

Przeto y ia obiecuję , 

Ze nikomu nie zbuduje 

Nagrobku wieczney pamięci, 

W ludzkiey niešmiertelney cheéis 

Chybd okim świńdczyć bedžie 

Cnota, ten z Stama všiedžie. 
Ledwie tey mowy Sława dokonczytá, 
Ták Zacność, Cnoty tey Pániey liczytd. 

Oki Polfka pod siedmia gwiazd bedsie lezala 
Doki beośie Jutrzenka pꝛzed Słońcem biengátá. 
Poti okolo ziemie Ocean poplynie / (Iginie. 

Poty w Polßcze Wielmoznych Dom Roſtkow nie 


Doty/ á ſnadz nie rownie dluzey flynac bedzieß 

wieta Pani / choc w niebie z s wietemi zaͤsiedziez / 
Nies miertelna ozdobo Rsieſtwa Oſtrogſkiego / 
5 ktorey potomſtwem zdgło imie Domu tego. 
Nie vymuie żadnemu Domo wi godności / 
Btory cos wiecey widzi pꝛzy Cwoiey zacnosẽi: 

Owlaficzá ze w Twey krwi meſkiey to imie vſtaͤlo / 
Ktorego ftończyć Rsiaʒat táť wiele nie ámiáto. 
Bo iako gdy przededniem gwiazdy gdsnac maia / 
Naznacznieyßa Jutrzenke pierwey wyfpldia / 
B 2 Aby 


Aby kiedy pogaͤſna gwiazdy co ciemnieyße / 

Zdaͤly fie być choc w cudzych promieniaͤch iaͤſnieyße. 

Tak kiedy Familia DDielmóżna zapada / | 

Jako od nacelnieygych ludzi fie ʒaklada / 

Tak też w nawybornieyBych ludziaͤch niechay ginie 

Bo w Jutrzence gwiazd wßytkich zgaͤſtych poczet 
ſtynie. (wie / 

Niech w iatim Domu swieca nád florice pꝛzodko⸗ 

Niechay fiz w nim nie rodza tylko Hektorowie; 

Jesli Saͤrdaͤnaͤpalus 3 tym Domem vpádnie/ 

Jako Ksieżyć pod Słońcem tak go zac mi ſnaͤdnie. 

Bo co fie przed tysigcem lat w tym Domu dzialo / 

Coby o tym wiedzieli baͤrzo taͤk ich málo: 

Ale wByfcy ninieyße dziela vpaͤtruia / 

A wßytke Familia z iednego Bácuiy. 


Dlategoz nie kaͤßdy fie tego podeymuie / muie. 
Nie Fázy w grob ſwoy wiecznie z foba Dom poys 
Dla tego fobie rowne zoſtaͤwuia ſyny / 
Aby nie zwyrodkaͤmi w podžiemne kraͤiny 
Dom ſchod ʒil. cʒzemuz tedy w Sarmaͤckim Tryonie 
Ruftich Ksiazat 3 Oſtroga Naiasnieyßy Domie / 
Nikomus ſie inßemu nie powierzyl tego / 

Aby z fobs to imie wiat do grobu ſwego? 
Aza Kroniki maly poczet wyliczaia / 
Ktorzy w tey Faͤmiliey áž nieba tykaͤig / 

> TAE 


Tal w námiotách iak w Raͤdzie Ośilnetmi ſpꝛawami 
Tak w Prusiech iako w Lit wie paͤmietni bit wami? 
Aza nie zaͤſtuzyly dziela Ronſtaͤntego 

5 Asiazat Oſtrogſkich w Kusi Hektora drugiego: — 
Aby byt ſwoy Dom iaſny w tey pulnocney (frome 
Wʒzial do grobu / iak ſtonce gdy nam ze dniem tonie. 
Godzien był tego 3 tego; Domu Bsiazecego / 

dá malzonka obrány z Dekretu Paͤnſtiego / 

Tobie zacney paͤmieci Dáni s wiatobliwa / 

Atorey nam zazdrose ila śmierć nielutosciwa. 
Nablizßy tego iednaͤk twoi potomkowie / 
Obrońcy kraiow Ruſtich y Herkuleſo wie 
Ronſtaͤnty y 3 Janußem: ktorych tót zoobilá 
Slawa / iaͤkby ich ideas Bogini zrodzila. 

kiedyby fie byli w ten czas porodzili / 

Kiedy ludzie Rycerzow zá Bogi chwalili: 

A czegoby im bylo w ten czas nie ſtawalo / 

Seby ich czeiẽ poſpolſtwo za Bogi nie midło £ 

Stuß nie tedy te flame tey krwi zoſtawiono / (noz 
Nad ktoꝛa ch walebnieyßey w przodkach nie widzia 
Nie żal im teraz że płeć mefťa sagineld / 

Gdy wpꝛzod ztáť zacney maͤtki vrodzenie wziela. 


Sta wiay tedy Nagrobek Bogini wiecznosci / 
fora vmieß w kwiat (Eldode y (prochnidte kosci. 
Wielmozna Pani čiálo y świdt požegnálá / 
Godna aby maͤrmory pómiąttg pꝛzetrwalaͤ. 
„ Szczesli⸗ 


Sʒcʒesliwe potysiacEroc puľnocne kraͤiny / 
Ktore nie tylło rodza Bohaͤtyrſtie fyny; 
Ale y swiete Dánie / ktore záczynáig 
Wielmone Familie / y dokonywaia. 
Záczynáia/ tat ako Palma urodziwa / 
Ktorey poti niezwaͤrzy sind zaͤzdꝛoscꝛwa / 
Doty ſtodkie dal tyle bez przeſtaͤnku dama / 
A gdy ond vſtaͤnie / y owoc vſtawa. 
Bodap fie kika sind nigdy nie idwild / 
Jaka nas wßytkich teraz żalu naͤbaͤwila. 
Naͤbawila zaloby. Jedná tylko bylá 
Palma w Ruſtiey Krainie / oto iuž vbyla. 
Znacznie osieročiálá Herbowna Dabrowa (wa. 
Gdy w dzielnym Roſtkow Domu legla taka głoś 
Goonde bylá niebieſkiey inž dawno Rorony / 
Ale ießcze niechciala / sieroetwã wte ſtrony 
Za fwa smiercia w też tropy naſtepuigcego 
Pꝛʒypuscic: prseolužáta czafu żałofnego. 
Naͤkoniec z oczu naͤßych preciuchno zniknela / 
Aby nam predko w niebie ná pomoc ſtaͤnela. 
Nie bala fie aby Dom Roſtkow rodowity 
Mial táť vſtaͤc / ia podczás gdy ſtrumien obfity / 

Vplynawßy daleko od śrzodłć ſwoiego / 
Wyſycha od goracd nie vgaͤßonego. 

Czego kiedyby byla obamiác fie miaͤla / 
Dnacbpy byla tál dlugo ná świecie DË > 
s 50y 


Asby z (oba do grobu ten Dom byld wniofłó/ 
Atorego nie pod Niebo tylko Slawa poßla / 


Ale á; w fámym Niebie wierzch ſwoy toftoczytá/ 
Goie Dabrowá fwe zlote trzy krzyze złożyła; 
Aby fie tám Krzyzowa świeciła podkowa / 
Hedy fie Familia oſadza Roſtkowa. 


Nie tylko 3 Wielmoznemi ten Dom Rsiazetaͤmi / 

Lecz y nad Niebieſkiemi vsiadl Plaͤnetami: 

Gdyż ta ná Niebie iako y na żiemi swieci / 

Bo á czego pokrewnosẽ 3 Swietemi nie wʒnieci: 

Czego nie ang po tobie Staͤniſtawie Swiety | 

Dom Roſtkow / led wie z toba nie do niebá wziety? 

Ocz ywiscie fie barzo do Niebaͤ pꝛʒenosi / 

A ſtaͤnawßy pꝛzed Bogiem zá fa krwia go prosi, 

X ty fie pewnie w niebie przyczynia do tego 

Swieta Pani / wyßedßy z čiálá smiertelnego: 

Ze poti beda kwitnac nabożne koscioly 

poty py nim y Cnotaͤ y Rycerſkie ßkoly. 

Awitnie tedy ná niebie Familia swieta / 

Rtora ž Rofitow w Niebieſki poczet ieſt pꝛzyieta. 

Do ktorey ſie ta swieta Dáni przylaczylã / 

Atora nie dawno Ruſki fray osierocila. 

Sta wiay tedy Nagrobek Bogini wiecznosci / 

Atora vmieß w kwiat ſkladac y ſprochniale kosci. 

Wielmodna Pani cialo y swiaͤt pozegnala / 

Godna aby marmory pamiątka pꝛzetrwala. e 
zieß⸗ 


Góżiegtolwieć ná žalobe néße paͤtrzyß z nieba / 
Choc čie nikt nie wyflawi tat iaͤkoby trzebá/ 
Prsecie gdy brzmia Uwe Cnoty ciche ſtrony moie / 
Odchyl obloku / á ſtlon vcho Paͤnſkie twoie. 
Iginelaͤs z oczu naͤßych / ynagle zniknela / 

A niemal w pul obietnic naß ych vmilknela. 
Goyfmyć obiecowaͤli wieki Tytonowe 

Pꝛʒerwaͤly ie ſnac ná zlosť Boginie ſurowe. 
Boginie ktore wiek naß iaͤk przedze zwiiaᷣig 

Na klebki / á dꝛugie nić oſtrzem pꝛzecinaͤig. 

A to nagorßa se im tak ie pꝛawo dano / 

Ktore im do Litery chowaͤc pꝛzykazano: 


Aby zaͤ iedno złota nić y zgrzebna miaͤly / 
Tak te iaͤk owe oſtrym nożem przecinały. (przeda 
Wprawdziec wielkim Monaͤrchom wick ze zlota 
A podłych y grubemi zgrzebiómi odbeda. 
Jedná że krotße nici ze zlota dzialaͤia / 

X ola tego ßezesliwi nie dlugi wiek máig. 

Oby byly ſtatutu tego odſtapily / i 

Jeßczeby nam žaloby byty nie zrobiły. 

Moglyé tey Paniey wiekow złotych nie zálomác / 
Chocby ich teš ſkaͤrbami bylo odkupowaͤc: 
A ieśli nie kupuia oni w Niebie ſkaͤrbaͤmi 
Jeßcze predzey záťupiť mogla ich Cnotaͤmi. 
Chyba że to sá Cnoty droßße fFórby daͤia / 
Bo za nie nie przeżytey wiecznośći doſtaͤia / 


po 


Po to tedy z tego fie swiata pokwaͤpila / (Ożild. - 
A pod Ksie zycznym wiekiem ná świećie wzgaͤr⸗ 


Stiwiay tedy Nagrobek Bogini wiecznośći / 
Ktora vmieß w kwiat (Fľádác y fprochniále Eości. 
Wielmożna Pani cidto y swiát pożegnała / 
Godnaͤ aby maͤrmory paͤmiatka pizetr wala. 
Jednaͤk wiedziała iaͤk o sieroty zofłówić / 
Niechẽiala nas paͤmiatki ſwey wiecznie pozbawić, 
Joſtawila nam zywe Ronterfety ſwoie / | 
Katar zyne y Anne iaͤk owd ʒywe zdꝛoie. 


Dczyniła to Jacney Maͤtki ſwoiey wzorem i 
Jofiey / tá Bia Sacnych Odꝛowazow torem: (Ožilá 
Bo 3 Asisiney Maͤzowieckiey ſwoy rod pꝛowa⸗ 
Zubo Woiewodzing 3 oycowfticy krwie beta, 
Trzy Corti zoſtaͤwila nim swiaͤt pożegnała / 
Lecʒ pzzed nia Maͤgdaͤlenaͤ niebo ogladdła: 
Katarzyna zoltál y ta Dáni świeta / 
- Ktora od nas nie dawnoz tego swiaͤtaͤ wzięta. 
Anna y Katarzyna po Zofiey zyla 
Anna też Rótóczyne 3 Anna zoſtawila. 
Tak Cocks godney Maͤtki godnie naͤßlaͤduie / 
Po dwu krynic 3 ofobná kaͤzda ʒoſtaͤwuie. 
Ale dlugoz Krynice gdy zrzodlo vſtaie? 
| Kto v siebie vwazy pewnie iáť moft taͤie. 
Haz to żtzodło zniknelo / lecz na ktorym zniknie / 
Juzeß wiecey ná takim miey(cu nie pꝛzywyknie. 
€ - Sidwiay > 
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Stawiay tedy Nagrobek Bogini wieczności / 

Ktora vmieß w kwiat ſkladac y ſpꝛochniaͤle Fości. 

Wielmozna Dáni cidlo y swidt pozegnaͤla / 

Godná aby maͤrmory paͤmiatka pizetrwala. 

Wyſuß fontaͤny / wyſuß petne ſtudnie twoie 

Zaloſny Jaͤroſtawiu / wyſuß piekne zdꝛoie / 

A nad nimi zawieście te Hong piſaͤne: 

3 oczu näßych wypaͤdly krynice wylane, 

Tát Lizbona Karola ſwoiego plaͤkaͤla / 

Te napify po ſwoich fontaͤnach wießalaz 

Daiac sac /šeby byli tae wiele tez mieli / 

Fontany wyſchle nimi ponapa wal chcieli, 

Trudno nie plakac Fogo cal Cnota wſtawila / 

Ze gow ſercu v wßytkich ludzi wkorzenila. 

A im znácznieyBe Cnoty lud zie zaͤlec iely / 

Tym wiekße po ich smierei lámenty wzniec iely. 

Tak roſtoßne winnice / w Chaͤnaͤneyſtiey ſtronie / 

Ktore trzy vrodzaie noßa w iednyingronie / 

Riedy ie grad potlucze / tym baͤrziey fraͤſuia / 

Im o ſwym vrodzaͤiu wiecey obiecuig. 

Tak nieſprochniaͤle cedry / ktore naͤd zdꝛoiaͤmi 

Od vpalenia bꝛonia / cieniem y lisciami. 

Gody pioronowa moca sbite vpadaͤia / 

Sal y politowaͤnie / weyzrzeniem wzniecaig. 

Ta pożyteczne dꝛʒewo vrodzdiem ſtawne / (wne, / 

Sʒczep napier woßy / dꝛzew plemie / Heſperiyſkich dar 
Niepogo⸗ 


Niepogoda pułnocnych widtrow obdlone / 
Nie može być from zalu námet y wſpomnione. 


Nieporownany ſmutek śmierć ná nas włożyła / 
Gody fie tórgnać ná drzewo cnot Xáyftich waʒyla. 
Nie tat wiele ná dꝛze wie liścia zielonego / 

Jak na tym dꝛzewie bylo owocu Rávfčicno. 


Sta wiay tedy Nagrobek Bogini wiecznośći / 

Atora vmieß w kwiat filóoać y ſprochniale kosi, 

Wielmosna Páni čiálo y Swidt pozegnaͤla / 

Godnaͤ aby marmory paͤmiatka prsetrmálá. 

Lecz vtulčie fie troche Helikonſtie Cory / 

Niech wprzod zſtapi 3 Parndftiey Kalliope gory. 

Niech liczy Cnoty ktore w tey Dáni widziaͤla / 

O ktorych Rhodopeyfka Hala nie ſtyßala. 

Trudno wßytkie ʒraͤchowaͤc / gdyż tak wiele midia 

Świetych pꝛzodkow / á 3 Ľáždym w Cnocie zro⸗ 

wnac chčiálá. i 

Bo tak dobꝛze ſwych Przodkow ſlawa (ie Bczy- 

Boy takiemiz Cnotami / iar ont świećiemy. (čierny 

SwłapczaFto wyžey siadł 3 taͤkiemi Cnotámi / 

Atore znakomitßemi swieca prsymiotámi. 

Jaka ieſt Religia czoło enot w znacnosci / 

Ta zgola wßytkie cnoty posidda w godności. 

Pꝛzetoꝭ Etotzy Roscioly Bogu budowali / 

Dlugotrwalg mae”? inBych Cnot pꝛzetrwali. 
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Bo coz ieſt Rosciol tylko ksiega marmorowe / 
W krorey trwa nieśmiertelna awa Authorowa: 
A gdy Ero ießcze w ksiegi te Cnoty wpiſuie / 
Atotych wprzod nig ie (chwali ná fobie ſprobuie. 
Tak Cefárze gdy w Rzymie Kosciol pofčávili / 
Choc go nie fobie dle Bogom pos wiecili; 


Drzečie F undatorowi wnim ofiárowano z 
Bo w nim tez Cnoty ktore w iego Bogu znano. 
Doczekali tey ſtawy sis Odrowazo wie / 
Doczekaͤli y wswietych kwitnacy Koſtkowie: 


Ze co pꝛzedtym Roscioly swietym budowali / 
To fie w Cnocie iuż teraz 3 Swietymi zrownali. 
X iu; im teraz ſamym Kaͤplice ſtaͤwiaͤia i 
A ich imienia Ludsiend pomoc wzywaig. 


Slußna ʒaͤiſte że tey ſtawy doſtapili / 

Bo wßyſey ná nie moeno 3 Przodkaͤmi robili, 
Ale áni pobożność / áni wielkosẽ zlota / 

Ani čie vchowaͤla śmierci twoid cnotá/ 

O znáczne pomnożenie Rosciold s wietego / 
Fundatorko Klaßtorow / fłanu Sakonnego 
Niepꝛzebrana hoynosci / Wizerunku Cnoty / 
Pobosnosei pꝛzykladzie y hoyney ochoty / 
Na tożeś táť ochotnie Koscioly ſtaͤwiala / 
Abyś ſie z nimi w krotce zalosnie rozſtala? 
Na todes twe Ksiazece doſtaͤtki lozyla / 

Aby tylko paͤmiatka twych fundaͤciy Żyła, 


ie 


Nie tegoẽ fundacye w Rosciolaͤch życzyły / 
Nie to mury scian swietych wyſtawne znaczyły, 
Bo iesli kto dtugi wiet fobie zófługuie / 
pewnie ten ktory Bogu palace buduie. 


Lec3zledwieé drudzy swiete Domy záczynáta / 
Alic wiek žyčia ſwego nagle zamykaia / 
Aby z Nieba w pobo ná drugich pótczyli / 
Riedy beda ich praca zaͤcʒetg ťonczylí. 
Tym ſpoſobem wyroki Boſkie poſtapily / 

dy Rosciol w Jaͤroſtawiu 3 gruntu wywodzily. 
Rosciol y Dom zebrania ktore od s wietego 
Regule y poczateľ bierze Ignacego. 
ei niesmiertelney godna Matka budowaͤla / 

zego wieczney paͤmieci Corks dokondtd. 
Matha 3 Domu Herb wzielaͤ Odrowazowego / 
Corkd byla mal onka Rsia zecia Kuſkiego. 
Corka fey Rod ʒicielki tak nasladowala / 
Se w fwey Cnocie toż BofKie przeyzrʒenie poznaͤla. 
Tylko ich tá rotnicá w imieniu Ožielitá/ 
Ta Sofia /a Corka Anna fie mienila. 
Obie godnescie byly Fundatorki swiete / 
Abyście 3 Ksiak śmiertelnych od Boga wyiete / 
Doty przynamniey Storicd 3 namivżywóły / 
Pokiby fundácye waͤße były trwaͤly. 


Bo acʒ po was bogaͤte Koscioly zoſtaly; 
Pꝛzecie po waͤßey smiercite žalobe wdzialy / 
> €; Arora 
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Ktora wieczna rocznica beda odprawowdc/ (wać 
W obꝛaͤzaͤch przypominać / wſpomniawßy žálos 
Sta wiay tedy Nagrobek Bogini wiecznośći / 
Ktorá vmieß w kwiat ſklaͤdac y ſprochniale kosci. 
ielmożna Pani cialo y s wiaͤt podegnaͤla / 

Godna aby paͤmiatka maͤrmory przetrwaͤla. 

A nie tylko dla tego žálowác iey mamy / 

Ze po niey wiekßa dobroc niz po innych znamy: 
Bo tat nie oneybyſmy smierẽi żałowali ; 

Ale żefiny podytkow naͤßych poſtradali 

Lecz 3 tey miaͤry na wiecey godna ieſt ʒalosci / 

Ze naͤd nig dokazaͤla taͤr o wey ſrogosci / 

Jakiey nád iey Przodkaͤmi smierc nie dokazaͤla / 
Bo ſie byla pogodaͤ ießcze nie podaͤlg. 


Ktorzy Jácťá swietego lity vprzedzili / 

Albo pr zed Staͤniſta wem Koſtka dawniey zyli / 
W grob idac nie doznaͤli žalu taͤk o wego / 

Ze odchodsili lawy Swietych 3 Domu ſwego. 


Lecz gdy teraz vmiera Krew Odrowazowa⸗ 
Albo miec Familia Swiát żegna Noſtkowa / 

Aza nie ma czegoby przy śmierci zalowaͤc / 

Se nie może (wych swietych wiecey pꝛomowowaͤc? 

Doty to tylko môže/ poi dußa w ciele / 

Po smierci w Tryumphaͤlnym odpocznie kosciele: 

Tám iuż Aaplic nie bedzie ná ich cześć budowal / 
Ani tablic z marmorow Paͤriyſkich a 


„Już fic tam Jaden posed ich nie modli grobaͤmi / 
Ani zdobi Kaplice ſrebrnemi lámpámi. 

O Kaͤnonizaͤcya tám fie nie ſtaͤra ig / 

Ale tey ſtawy Swieci od ludzi czekaia. 

Tey ſtawy Sacna Rsiezno mogł czekac po tobie 
Staniſtaw s. Roſtka / w ſwym chwalebnym gꝛobie 
Kto mu tak zacna lampe 3 krußcu koßtownego / 
Sa wiesi / Fto tabliczke ze ʒlota Bezerego z 


Ato mu tak czefło 3 toży wianki znaͤk omite / 

Bedzie poſylal / teka Ksiaʒeca vwite? 

Ato twarz iego w pofoiu ſwoim málowána 

Poſtaͤwi / álbo z krußcu dꝛogiego vlang? 

Sta wiay tedy Nagrobek Bogini wieczności 

tora vmieß m mit ſkladac y ſprochniale tosti, 

Wielmozna Pani čiálo y Swidt posegndid / 

Godná aby maͤrmory pámiatťa przetrwalc. 

prawość to że Odrowaz y ſtawna Dabrowa 

Nie zna wyrodkow nigdy; y owßem Bofitowś 

Wielmozna Familia tak bedzie ſtynela /  (Enetá. 

Se 3 Domu ſwego Swietych w cieniu nie ZÁMe 

Pr3ecie iedna to Bcześćie tobie vplynelo / 

A drogedotey ſtawy wiecznoscia zamknelo / 

Se iuż przez čie ta laͤſta / ktorey doznawala / 

Nie bedźie fiecześć Kofiki twego pomnašátlá. 

Wiel Be Bczeácie / ktore čie vciegyć niechčiáto / 

DifFupa Aratowftiego Prándote potkalo / 
~- Choć 


Choe túbžeiábovty/ 3 MTorawy wśitego 


Domu / ſwoy Herb promaddsit Odrowazowego. 


Temu śmierć choć niechetna poty folgowaͤla / 
Poki Kaͤnonizaͤcya przezen (ie nie sſtala: 

To ieſt / poti zábity od Krola smiaͤltego / 

Nie byt chwalon Staͤniſtaw swiety zá Swietego. 


Wiele oczom powinien / wiele ß̃ezesc iu ſwemu / 

Wiele Smierci/ y nie mniey przeyśtzeniu Bofkiemu. 

Dlatego že Biſkupa widział Kraͤkowſkiego / 

Biftup Kraͤkowſki / w poczet świetych wpiſaͤneg. 

Ale tobie pogodniey Bežeáčie świecić miálo / 

Atore fie dis w pochmurnym znáťu pokaͤzalo: 

Obaczyć že krwie ſwoiey bliſkiey powinnego / 

W katalog ludi s wietych / w Rzymie / przyietego. 

Juz tedy tylko z Niebã bedsich pótrzóć ná to / 

Pomnozycielko swietych / Kosciolow Intrato. 

Bedzieß z Nieba nie iedno podobno widziaͤla / 

Czegobyś byla / známi zyiac / nie cierpiala. 

Obaczyß po vlicád) vbogie sieroty / | 

Rtotym boyność Swiecila przed twoiemi wroty. 

Nie ieden / tam poyzrzawßy / zaͤleie fietzami / 

A rzecze; tu mieß kala Marka nád Matkaͤmi. 

O baczyß idl po tobie zdumiaͤle Koscioly 

Stac beda / y Klaßtory nabozenſtwaͤßkoly. 

Nie ieden fobie wſpomni. w tey lawee klekala / 

W tym Roscicle prʒzykladem wßytkich budo wala. 
SC Qbaczyć 
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Obaczyß / ido ond / ku czei pos wiecona 
Swietego Mikolaia gora / záfinucona 
Jaloba / dE czarnemi Taͤtry obłotómi / 
Otoczona (ac bedžie / miedzy laͤmentami. 


Obaczyß / iaͤko ona tobie vlubiona 

X Pꝛzewielebna Sioſtra / bedzie vtrapiona. 
Jak świetna Andꝛomedaͤ gdy miedzy gwiazdaͤmi 
Saͤchodzi; taͤk 3 mielemi ſtruchleie sioſtrami. 
Jako wiec ślicznych laͤni ſtaͤdo okazaͤle 
Sapomina fie w pußczy / y (toi ſtruchlaͤte / 
Obaczywßy / á ono ich sioſtraͤ zraniona 

Lezy / 3 Numidiyſtiego łuku poſtrzelona. 


Tak Przewielebna Sioſtraͤ ſtruchlaͤla po tobie / 
Niocʒzym táť nie myśli / iaͤko o twym grobie. 

A iey sioſtry Šaťonne fercá iey dodaͤig / 

Choc (ame od Załośći niemal omdlewaig. 


Ciebie / o można Paͤni / y twych Cnotšátuia / 
Lekarſtwaͤ na táťi zal nigdzie nie naͤyduia: 
Tylko iaͤkby fie z toba vſtaͤwnie zegnaia / 
A vſtaͤwnie idtby (ie dʒis z toba rozſtaͤig. 
Tak Zacność o iey Cnotdch powidddtds 
Shawa fie nd to zdumiaw(y fłucbółą, 
„Nievychto potym Gi Zacność [koúcytá, 
Zacznie > iákoby przy fobie nie bytá. 
Stawa mię zowa , y tomi przyzndia, 
Ze ze mnie ludžie wiądomość zbierdia. 


Wiem 


Wiem południowe y puľnocne krdie, 
Tądźie záchodži „y gdźie Stonce wfłdie. 
O krasta žemie do kota obcbodzę , 

A kędy wnidę tám widdomose vodze. 
Niceb tedy widrę dádza ſtomu memu, 
Ktorych nie ſuuig pocblebfiwu zmyślnemu; 
Ze swidt choć wfiytkich wiele rzeczy plodsi, 
Namniey tak Świętych Fan na źiemi rodži. 
Kórya:wyjpó iednę Panne miata , 

Z kora iey imiey Pawa zoftátá : 

Boz nie Kaphena biatagtowá była 

Ktora pámiatke wieczna zdfluzytd. 

W Rzymie kędy Cnot wizerunkow sitá, 
Lukretia fig druganie zidwitd. 

Gdźie teraz flawnych Eleyczykow kraie ? 
Ius tylko iedná Mikká ⁊ nich zofłdie.: 

TÁ w tey Krdinie śmierci czyjłość dala, 
Ktorey Tyrańfkiey żadzey zdtowdld. 

Aczci w Miuncie Pierya fławna , 

Ale coż potym, iedná y todawna, 

Drugiey w tym mieśćie tákiey nie widžiano: 
Tylko z tapokoy midfta, w(pominano, 
O Kdmmie flawne dźicie napisóli, ` 
Lecź taka tednę Gálátorie znali; 

Do Synorysd fkvytym iadem pila» 

Ták fie mężowey krwie na nim pomscitd. 
Stratonika życzliwa, Chiomárá wierna 
Aretophilá ing Sn, madra, mitośierna, 


Whytkie 


Whythie ták Cnota powabna vexcitd, 

Ze im podobnych mato vezynitd. 

Coż o tal zacney Pániey trzymáć mamy ? 

Aza ná świećie tika druga znamy ? 

Iáko choc Domy ták przeftrone mdia, | 
Sześć Planet w iednym Niebie nie miefskdia: 
Tak w Spberze świata > co Ndzndcznicyjiego, 
Iedno ieft. temu nie mafs podobne go. 

Wy foko Słońce, y dobrze jcbowóło s 

Bo tákieiedno, przyrodzęnie midto. 

Aż w ofinym fklepie gwiazdy pochowano 5 

Bo tu Száphirom tákich nie widźiano. 

Swięći dz w niebie oſtatnim miejśkóia s 

Tak te kleynoty wyfoko chowdia. 

Snadž tedy fobie tu romney nie miamwfšy > 
Odefštá ciatd » nieśmiertelność mdsiamſ y 

A nas tá można P dnipożegnata, 

Ieden nam iednók vpominek data : 

Cnot fivych wizerunk. Z tych Nagrobek fobie» 
Wbrzod niż fig zdmknat w marmoromym grobie, 
Ageſilaus Krol fławny budował, 
Nie ná Egipfkie nagrobki be cbował. 

Bo coż Nagrobki Mempbytyckie waza? 
Ledwie ná siedm mil oczom fig vkaża: 

Ani fie głowa obłokow ty dia; 

Ani po wfiytkim świecie pogladdia. 

Z grubych kamięm fłoia pofldwione > 

Nie nie fatylkokdmicnie złożone. 


2 Aten 


'Atenpozytek znich Krolowie mieli, 
Ze) po śmierći dźwigać ie musieli, 
Ktory to ciężar gdyby rozwólono» 
Niemalby z nie go Krákom poftawiono. 
Nie tę pámiatke zoftdwidcby trzebd » | 
Ktoby po śmierci chćratrość ds do niobd. | 
Ná coż fig ludźiom przyda to kamienie, | 
Niezmiernych kofitow > y ndktadow cienie? 
Niechay w Egipcie y w Memphis miefikáia, 

Ná Piramidy uſtamnie patrædia; 

Ieśli nie będa przypominać fobie, 

Zápomnia kto w tym, ólbo w owym grobie. 
Pirámis niema nie powie nikomu » 

Kto, y czym flynat przed šimierčia w tym Domu. 
Iz to tá Pani Wiclmoznawiedéidta , | 
Infiy Nagrobek przed oczymá midia. 

Więc po mármovy nie flátá zá morze | 
Gdźie złotowłofe wyntkdia zorze. 

Wybróła ná to kamień kofitomniey [Sy 

Nád Hermefowe kámienie iášnieyfšy. 

left kámieň ktory idk cos z Niebá fynie > 
HEXECONTALIT, w Atldntfkicy krainie. 
Sześćdźieśiat pereł dośćby barwy midło, 

Co przyrodzęnie nd ten kamień wdźiało. 

Każda tey Paniey, taka Cnota była, 

Niemal fieśćdźieśiat inftych przewazyta. 

Z tych icy tedy kamieni Nagrobek buduymy» 

W ktorym fig iey w/pdniałym Cnotom przypátruymy. 


AGRO- 
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NAGROBEK. 
Nieprzetrivátey Sławy, z Niedośćigłych Cnot. 
„ PANIEY 
Piniey Wickopomney pamięci, - 
ANNY z STEMBERKV 
K 0-5 1 4 „AN £ I 
Kšiežney Oſtrogſkiey, Woiewodźiny 
Wołynfkiey, &c. 


Inſaym Mármory na Nagrobki krále, 
Tobie Nagrobek żywy, Slawá dáie, 


G Te tylkow tym ludźie Zacni Pezesliwi, Prze- 
wag 


6 Wa wielebna d mnie wielce Mciwa Pónno K si¢- 
R ni, że im kofftowne Nagrobki fłdwidias dle to 
OD fczęśćie nemal dźiedźiczne tákich ludźi 

del, że fig om ber nich obeyść moga. Sama pamięć lu 
dzka ieftrm żywym Nagrobkiem. Taki Nagrobek on O- 
rator Rzymfki, Scipionowi Senatorowi Rzymfkiemu 
zbudowało ktorym tak mowi: „Mnie zdifle,Scipio,dcz- 
kolwiek nagla śmiercia ieſt wéicty, žyie iednók» y zá- 
mfe żyć bedžies w Cnočie albowiem iego kochałem ke 
zámfie, ktoranie zaáftá : y mie tylko w oczách moich v» 


fdwnie fig bdwi, dla tego, Sem ia záwfe w rekách fivo- 


ich piaſtomal alen potomnym wiekom idfnay znaczna 
będźte. Zadennójię ani reem, dni nádžicia rzeczy 
D 3 wickfych 


tviekfšych nie prziymie, ktory fobie nie jęgo pámiatke 
dlbo obraz fławi przed oczy. Taki tedy Nagrobek tey 
Zacney Paniey, y wiekfšey nad. Zacność , Sławó nie- 
śmiertelna zrobiła : 


Nie z maͤrmoru czerwonego / | 
Ani 3 Porphiru d20giegó; | 
Ani 3 Indiyſkich Stoniow białey kosci | 
Nagrobek Z znaͤk ieſt Niebieſkiey godnosci. | 
„Jeśli Platona Boſkiego / | 
Spytamy fie Folo tego; 
Ten nam orzeczách FoBtownych to powie / 
Ze y Pogaͤnſcy niechcą ich Sogowie. 
Sloten naprzod pogardzaia; 
Bo tát o nim powiaͤdaͤig: 
Niegodno áby w kosciolach s wiecielo; 
Bo zazdꝛosc w luożióch przekleta w3niecielo, 
Rosé też Sloniowa choc biała / 
Koßtowna / y okazaͤla: | 
Pꝛzecie (elt wžieta z trupa nieczyſtego / | | 
Pizetóż niegodna ottatsá Boftiego. | 
Miedz też z zelaͤzem wzgaͤrdzono; 
| Bo ie woynie przyſadzono: 
Dla tego mieyſca w Rosciele nie mála : 
Gdyz w poiedynkaͤch naczesciey bywaͤig. 
5 Rámieň y dꝛzewo przyiete / 
Aby 3 ních Koscioly swiete / 
Skupy / Nagrobki / Oltarze ſtaͤwiano: 
A ná to ʒiemie nabaͤrziey obrano; 


Bo o semi wßytokrodny / ; à 
; To tozumiał Plato godny: : 
Zaeiemia ieſt práwi Boftie ſtaͤnowiſko / 
Goſpoda wßytkich Bogow / y ogniſko. | 
Dla tegoż ſtawni R3ymianie / 
Mieli w żiemi čiat chowanie. 

Tak fie chowaͤli Rzymſey Monaͤrcho wie / 
Numa / y po nim Rotneliugowie. | 
| Lecʒ o świeta Pani / tobie / 

: Nie przyſtoi w táťim grobie. 
Inßy Nagrobek tobie zbudowaͤla 
Sſtlawa⸗/ wludzkiey čie pómieći ſchowaͤla. 
Dom twoy wßytek do iednego / 


Nie zápomní życia twego. fe 

Beda wiecmawide / widžac cnoty czyie: e | | 

Czy znowu oná Sacna Pani zyie? A | 
Klaßtory ktore naͤdaͤne / i 

| X od ciebie fundowaͤne / i Ie 
| Gdy czyie boyność / y laͤſke poznóia / a 
 Biorep fieteraz po kim (podsiewsia 5 22 | 
| Tát fobie beda miawiali / d 
| X o tobie powiadaͤli: U 
Tak ond Slamna Pani nas karmila: : | 
Alboć fie znowu nd s wiat powrocila? 1 

je Tak čie beda wfpominóli | 
— RR Sludzy twoi pozoftali / / | 
| o inßym Panu doznawßy boynośći / | 


p 
Laͤſti / dobroci/ y Bczodzobliwóci/ 
Baba | 


Rzeka : taka też gdy zyla / 
= ná świeta Dáni byla. 
Sieroty / Bezodra kiedy vyzrza Paͤnia / 
Tak fobie beda mówić patracz za nia: 

Wey fiz 308 na s wiat sidwild/ 

Matka / ktora náššymitá. 
nie poti lutnie y iron bedzie ſtawac / 
poty o tobie tak bede powiddde: 

Proʒnobym fie byľ vrodzit / 

X ná swiat z Matki wychodʒil / 
Bymbyl nie ʒaznal tey Dániey ná świecie : 
Plakacby po niey / iat po zyznym lecie. 

Gop Boleſlawa Chrobꝛego / 

Sdłówano vmaͤrlego; 

Te gloſy za nim do grobu pußczaͤli / 
Ktoremi (amo Niebo roʒrzewniali. 

Alboc fie było nie rodzić : 

Albo od nas nie odchodsic. 

Nie ieden zámťnie ſwoy dal tymi ſtowy / 
dy Okey smierci zażyie tey mowy: 

Albo¢ fie bylo nie rodzic: 

Albo 00 nás nie odchodzic. 

Cal bedzie w żywym Nagrobku ležatá / 

Cnotá y Stawaͤ poki bedzie trwaͤla. 
Ju; tedy Nagrobek mamy / 
Ktoremu / ten Napis / damy. 


NAG RO- 


RE ya > 


NAGROBEKI. 
KSIAZECIV NA NIEBIE 
Bogu Naywyžízemu nifki Pokłon oddaiąc, 
DOMY KSIAZE CE 
Vpomina smiercia, 

Idsnie Oświecona Kšiežná Oftrogska 
ANON AZ TEM SB ER XK V 


k 0 5.1.0 2 AN A A 
Voiewodźina Wołyńfka 


NA TYM MIEYSCV. 


KIORE 
- Gofpoda inſſym; á oncy Domem, 
Wygndniem umdriym, á oney Oyczyzna. 
Grobem każdemu: oncy idko Fundatorce Patacem. 
JA | 
Z pobożności ku Bogu. 
Siażęce doltátkánimufšem Ksiażęcym, ndkta- 
K dy Pdifkie,po Panfku, okazáté intraty, okazale; 
nd funddcye, ozdobey doftátki Kosciotow, |4020- 
drobliwie y hoynie, idk zá napewnicyfiy wiecznej za- 
pláty cyrograf obvacdiac » 
Przeciwko Sierotom, Virapionym, Vbogim, mitosierna: 


E Szpita- 


W politowaniu Matka, 

W fczodrobliwośći, Pant, 

W boynośći nieprzebráney > Księżna, 
W ielmożnym Corkom najśczegulnicy(ja Pociecha, 
Moxney y Stawncy Familiey fwoicy nacelnieyſia Ozdoba, 

„Koščiotomy Klafitorom nachętlimſa Fundatorka y 

Szpitalom napemnicyfša Intratd, 

Vivapionym Obrona » 

Vbogim Dobrodźićyftwo, Sierotom dobroć. 
Tylko śmierci á tego kámieniá ożyć dobyocia nie mogła. 

Iey śmiertelnego (ou, 
NIE TY LK. O 


Familia, Koščioty, Klafstory, Szpitale, Vbodzy, Siero- 
ty :iáko žrzodtá, filaru, (karbu, dobrodžie[hvnádzžicie: 
ALE TESZ ! 


Rzeczpofpolita Korony fwoicy Perty. Rufkie krdies 
drugicy Olhy allo Heleny. Poddóm, /Madrcy, Spra- 


wiedliwcy, y dabrotliwey Panicy. Wfyfcy Cnot sing: 


kich Wizerunku y przykládu žáťuia. 
Vmdrta Roku Pdńfkiego, 1635. dniá 30. Pázdž. 
Komu infzemułokćiem pomierzony > 


Tobie Nagrobek w Niebo wywiedziony. 
8 ä | NAGRO- 


ie — 


— GR - 


|. NAGROBEKIL ` 

Na ludzkiey pamięći wyryty, 
BUGY 1 WIECZN OSC] 

Poboznosci Cnot mfšytkich Krolowy, = 


Roftropnosći: oku wybornego rogumu, 
Státecznosči : filarowi Cnot, 
Szczodrobliwośći : ludzkiey cheči źrzodłu » 
| Mitošierney dobroći: „Matce fieroctmd; os 


Wiiytkim Cnotom 
r 


NIESMIERTELNOSCI GWOLI ` p 
ldśnie Oświeconey; Pánicy Wieczney pamięći 
A N N=? ZJEM BU NY 


KS O 30.0. AAS OE I 
Kšiežny Oftrogskiey  Woiewodžiny Wołyńskiey, 
Sa 102 | 


ONYCH 


TEN 
Nagrobekzywy Pamięc ludzka, 
SLAWA POSTAVILA: 
Nie Polikrycie przeciw Oyczyżnie y Bogom pobożny. 
Bogu nicgbosny. 

| Nie Thimocliey ná cudze zdrowie nie ták roſtropney 

zák chytrey. 
Nie Kámmie báržicy vporney,niż w Cnočie flatecaney. 


Nie 
Nie Aretdpbili mitosterney , báržiey ná fig, nižliná 
„Oyczyznę Droge: 
LECZ 
Zacnych Odroważow w Sármáciey , y ſtamnych Koft- 
kow z Sármácyey, y Świętym Páni pokrewney. 
13 s 


Bogu palace, Zakonom Rlaſotory, ubogim Szpitale s 
$ierotom dobrodsieyſtwd, nie zaftdwidld zá wdźię- 
czność , dle zoflawitd ná wieki. 

Ták żyła aby y bez Nagrobku była pamiętna, 

Ták vmarla; zeicy Cnoty y fam Nagrobek tlumaczy 

KTORY 

Nie ná marmorze, dle ná ludzkiey pámiçći wyryty ye 
W ielmożney iey Fámiliey s Sławy teftámentem zoftat. 


Rzeczypojpólitey żalem z ozdoby w grobie zdmknio- 


ney. Kościołowi Anniwerfarzem, z wtraconego po- 
množenia fivey chwały, = 
NAKONIEC 

Zatuie icy Pobożność iáko Fundatorki Kosciotow. Ro- 
fropność oká, ficzodrobliwość Skárbu. Státecznosť fi- 
kavu. Mitosierdzie fercá. Cnoty mfiytkie Zwierciadła. 

Vinártá Roku Panfkiego, 1635 dnid 30. Pázdž. 
Gdyby iey pami eć ludzka nie glośiła , 
Y przez kámieňby iey Cnota mowia. 


NAGRO. 


emirádžie tylko tytułem Nagrobkowym  fozodrey. | 


emm 8 ú TR. 


3 NAGROBEK III 
Nná Kšiežná Oftrogfka zámkniona w tym grobie 

A Klucz 5 iey žyčia A: ‘fam Bog e , 
S A żeby nas dokońca ficzesčia nie pozbawił, 

Wźiał du[še , dicy čiáto w tym grobie zoflámiť. 
Ciátá płókać nie trzeba, nd Stemi go mamy y 

O dufšy też że w ficzśćin oplywatrzymamy. 
Czegofi tedy żdłować? ześli fie doftálá R 

Do Niebá, z Księżney Ziemfkiey Krolowa zoftdtd. 7 


NA GR OB EK TV, | | 
| T Rzykroč ficzešliwy grobie, iż či fig doftdto, d 
A 


Aby w tobie Ksiazęce pochowano éidto: 
Ado tego maf cidto, Pdniey godney Niebá (bd. 
NNYKóśiężney Oſtrogſtic im ztotoby cig trze 
| lesli swięta zofłdnie, to iuz Niebo z Ciebie, | 
Bogdźicj Swiciymprayfior teželinie m Niebie? ją 
NÁ 6 RO 8 
NNi Księżna Oflrogfka w tym grobie fchowdnas | 
: = Tuż dawno dla fwoich Cnot z świętemizrówndna - | 
> Idk Słońce džiensták cnotá wieczna chivaterodží M 
| O Hos ey nie záraž nam z Nieba wieść przycho- A 
LA Grobie twdrdy Alkierzu čiátá K siaxecego , (dzi, | 
| Tey Paniey čiátá flánuy čiátá poboznego, 
| A ieśliby nam z Niebdnierychtozndé dała s 
Ty przemow , ieno rychło: Ius święta zoftdtd 
| RE Ba NAGRO; 


NAGROBEK VI 


= NNYTKsiężny Oftrogfkicy tu cień martwy leży, 


Ktory zyiac do krefu iako firzatd bieży. 
Gdyż zták zacney początek wżięła Familicy , 
Idkby fig vrodžietá z Krolewfkicy liniey : 
Tak fławna, idkby w Polficze iey tylko Przodkowie, 
Godnemi byli iábtká tego co Krolowie: 


"Ták Szczęśliwa iákoby z icy krwie tylko byli 


. Stvigči z Oycáy z Mátki, ktorzy w Polficze żyli. 
A czemuż Bogu z taka pokora fluzytd? 
Bo was tego, o Panic W ielmoznevczyką : 
Ze niewolnicą, ztákiey Panicy , być mechčiátá 
Po śmierci , y nie tylko tu być Pania midid. 


NAGROBEK VII. 


NNYK Sigzny Oftrogskiey tu flawnie flánelá 
A Lodž żyćia > ktora zawfse dobrzeguptynctá. 
LACEK y KOSTKA święći, droge torowdli , 
Iáko Kafiory Pollux,ktovych Zeglarz chwali. 


< Towar Cnot Swiętych z žiemie w Nicho provádžitá , 


Apotdktrudney drodze Niebem fig rzadžiťá. 
Znáč że td łodźw brzegow Niebicjkich fidnęta , 
Ho iey żagle ficżęśliwie [ámá śmierć zwinęła: 
Poniewafs dobrze umrzeć ,toief žyť cnotliwie, 
Nie żyćjlecz dobrze vmrzeć, to Zell żyć prawdźiwie, 


NAGRO-. 


| 
| 
| 


NAGROBEK VIII 


Mieré krotkich wiekow náfšych przadká niezy- 
S Czy nie wiedźińła że to Páni światobliwa(czliwa 
ANN AK Sigzna Offrogska? ták ia poromndid. 
Ze iey trzy tokčie źięmie idk y drugim data: 
Cnot vrodzdyne drzewo wiecznie vfufsytd , 
Zeby nie kwitto, kotem mórmor potozyla. 
Ale teżći w koscielebyta położona 
Aaronomd rozgá fłońcem vfufsonas 
A przečie kwiat wydátá. Ták tezbywaw grobie `. 
Co chce śmierć komu fikodźić , to zdfskadza fobie. 
Gdźiefi prędzcy tak przed grobem, pokłon cnotliwemu? 
Grob grobem niczbożnemu ;tbronem poboznemu. 


NAGROBEK IX. 


1V leży flawna Pani á żyże wiecznosct , 
AN NA Księżna Oflrogska,petna pobożności. 
Tu częfło nifki pokłon Bogu oddawała , 
Tu bieg nieśmiertelności częfło Vivažátá. 
Tú Aen gwoli otwarte wrotd zówjie ſtaly, 
Tu ia wdźięczniey fame Ołtarze witaly. 
Aly tedy ludzkośćia ludzkość nágrodžitá » 
W tym Kośćieley grobie ćióło ⁊oſtdmild. 
Znde że fkarb w tyr kościele ma być ztęgociała, 
Gdyžby ond czyin lekkim nie kontentowdtd. 
ae z, 


fy = ZAMKNIE- 


N K V. 


o Jedyß o Kalliope. twoie ſmutne oczy , 
OfuByB z kiedyß fie znih twoy zal lez | 

| 

| 


73 


JAN „ nátócy? 
S Wieméi ia že to trudno hamowaͤẽ zrzenice 
Liddy z nich wypaddia ferdecsne kꝛynice 
Jednaͤk gdyby gwaltownych rzek nie haͤmowano / 
Saͤmemiby brzegaͤmi wody nie wſtrzymano. y 
Nikogo tak nießczescie záfinućić nie mogto / r 
Ktoremuby lekaͤrſtwo zadne nie pomogło, (tey/ 
Choc nam zdyśczólo w oczóch naßych Daniey świe 
Lecz kiedyß tedyß rzeczem po zalobie zdietey: 
Nie zaͤluymy iey Niebu. Doti tam nie bedzie / 
Doty cʒztowiek 3 swietemi zaͤrowno nie sied zie. 
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